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WIADOMOSCI pat 
S. Peterzburg , dnia 26 Kwietnia. 

W Imiennych Naywyższych JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOSCI Ukazach, danych Kządzącemu Sena- 
towi, roku 1815, z podpisem własnoręcznym JEGO 
IMPERATORSKIEY MOSCI, wyrażono: | j 

Dnia 20 marca. Ustanowiwszy w granicach Pań- 
stwa woysko odwodowe, i naznaczywszy Dowódzcą je- 
go Jenerała Xiążęcia Łobanowa - Rostowskiego , Uw a- 
Żamy za rzecz słuszną, nadadź mu prawa, właściwe 
Naczelnemu Wodzowi wielkiego działaiącego woy- 
ska, z wyiątkiem tylko nagród wszelkiego rodzaiu i 
wpływu do spraw cywilnych, dła tego, że Guberniie, 
w których woysko odwodowe jest rozłożone ; zostaią 
już w stanie woiennym, i są podległe Jenerał F'eldmar- 
szałkowi Xiążęciu Goleniszczewu- Kutuzowu-Smoleńskie= 
mu. 

Dnia 28 marca. Zwracaiąc uwagę na przedsta- 
wienie Jenerała Feldmarszałka, Xiążęcia Goleniszcze- 
wa-Kutuzowa-Smoleńskiego, o sprawowaniu z szcze- 
gólnieyszą gorliwością obowiązków służby Kommissa- 
rza granicznego , Radcy Kolegialnego Horna, N a y- 
miłościwiey MIANUJEMY go Radcą Stanu. 
(z Gazety Senackiey. ) 

4 "8. Peterzburg d. 29 Kwietnia. 

Minister Skarbu ogłasza, iż, stosownie do N a y- 
wyższego JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI roz- 
kazu, exystuiący zakaz przywożenia do Rossyi zza- 
granicy bankowych assygnat Państwa, teraz jak nay- 
' surowiey ponowiony został, z tém, iż u wszystkich 
przejeżdżających, 'oprócz kuryerów, wysyłaiących się 
“do Rossyi od Główno Dowodzącego armiami, i Do- 


wodzących woyskami, wszystkie assygnaty, które się - 


u nich znaydą, będą odbierane i konfiskowane; chcą- 
cy zaś je przesyłać do Rossyi, z krajów przez woy- 
ska JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI zaiętych, do 
których assygnacye Państwa w cyrkulacyą wprowadzo- 
ne zostały, mogą przynosić je w każdym czasie do u- 
stanowionych przy woyskach wexlowych Kaqtorów, 
` Tazem z uwiadomieniem , w którćm z miast biiższych 
granicy, Grodnie, Wilnie i Rydze, lub w S. Peters- 

urgu, Życzą sobie mieć wypłaconemi wniesione sum- 
my; Kantory natychmiast składaiącym assygnaty dla 
przesłania do Rossyi wydadzą kwity z ich odebrania, 
a Izby Skarbowe, odebrawszy takowe kwity, summy 
w nich położone bez zwłóki, w tymże dniu, składa- 
iącym wypłacą. są 

| Carskoje-Sieło, dnia 22 kwietnia v.s. Dzień dwu- 
dziesty kwietnia wiecznie stał się pamiętnym przez. 
wypadek, który w tey stolicy miał mieysce, a któ- 
ry w dziejach swiata znakomitą epokę stanowić bę- 
dzie. Hiszpani i Portugalczycy, od brzegow Ebru do 


- Rossyi przez szaleństwo powszechnego nieprzyiaciela > 


 zaciągnieni, w dniu tym nad brzegami Mewy wyko- 
nali przysiegę wierności : pierwsi prawemu Monar- 
sze swemu Ferdynandowi VII, drudzy Xięciu Rejen- 
towi' Janowi, Na odprawienie tego uroczystego aktu, 
rano dzień wiecznie pamiętny ( 2 maja n. k.), w któ- 
RÓ > roku 1808, naród Hiszpański powstał przeciw- 
O Jarzmu Francnzkiemu , i powrócił berło prawemu 
astepcy Tronu Hiszpańskiego. Bawiący teraz przy 
Worze Rosgyyskim Minister Pełnomocny i Poseł nad- 


zwyczayny Hiszpański, Kawaler Bardachi-Azarra, o+ 
świadczył życzenie, ażeby Zarządzający Ministerynm 
Woiennem, Jeneral Leytnant Xiąże Gorczakow, świad- 
kiem był tey przysięgi, którey obrząd następnym od- 


U 
bywał się sposobem. Rano na Sofiyskim placu, X. 


, Cezary odprawił Mszą świętą, którey słuchali wszy- 


scy Hiszpani i Portugalczycy, umundurowani stosow- 


nie do Naywyższey woli Jego Imperatorskiey 


Mości, podług wzoru przedstawionego wojennemu 
Ministeryum przez wspomnionego Posła. Za przyby- 
ciem Jenerał lieytnanta Xięcia Gorczakówa ż Peters- 
burga, P. Bardachi- Azarra miał do Hiszpanów mowę, 
z którey kładziemy tu niektóre wyiątki: ,, Hiszpani! 
„ Pragnąc świetnieyszą uczynić chwałę uroczystey 
przysięgi waszey, na wierność nąszey konstytucyi i 
„ prawemu Królowi naszemu, Ferdynandowi VH, o- 
„ brałem na dopełnienie tego aktu dzień 2gi mają 
„ (20 kwiet. s. k.), dzień.w dziejach narodu nasze- 
„ go stanowiący epokę, którą Jeneralne Stany Cor- 
„ tes postanowiły corocznie w całóm królestwie nay- 
„ Uroczyściey obchodzić. .... Teraz, cudem Wszech- 
» mocney Opatrzności, od nayhaniebnieyszey wyba- 
„ wiemi-niewoli, widzicie się zjednoczeni na brze- 
„ gach Newy, sprawą dobroczynney opieki A le x a n- 
„ dra Wielkiego, Imperatora Wszech Rossyi , 
» Wybawiciela Europy , który uaszym szczególniey- 
„ Szym stał się dobroczyńcą. Wkrótce znowu wal- 
» czyć będziecie z nieprzyiacielem na brzegach Ebru, 
„ za wiarę świętą, którą wyznajemy, za naszego Kró- 
„ la, za naszą oyczyznę..... Zionikowie moi! Ode, 
„ nówcie chwałę, którą się nie jeden z was okrył w 
» wiecznie pamiętney bitwie pod Bailen, w czasie 
» heroicznego bronienia znakomitey twierdzy Sara- 
» gossy, w czasie obrony Gironny i Gostalricha i w 
„ wielu invych bitwach, któreście z nieprzyiacielem 
„ odbyli. Na okazanie wdzięczności za nieprzeliczone 
» łaski, któresmy mieli szczęście otrzymać od Jego 
„Imperatorskiey Mości, szczęśliwie w tey 
» wielkiey panniącego Monarchii, półk wasz nazy- 
„ wać się będzie odtąd półkiem Imperatora Ale- 
„Xandra. Przekonany jestem, że utrzymacie sla- 
» wę tego Imienia, i we wszystkich zdarzeniach sta- 
„ niecie się 'strasznymi dla nieprzyjaciół waszych, któ» 
rzy dowiedziawszy się, Że z Rossyi przychodzicie, 
„ zadrzą niewątpliwie przed wami. ,„ Po tey mowie 
odprawiono modlitwy i proszono o długie lata ; na- 
przód dla Nayiaśnieyszego Im peratora Alexan- 
dra í całey Nayiaśnieyszey Jego familii, a potem 


Króla Ferdynanda VII. Przystąpili zatóm do wyko- 


nania przysięgi: Pełnąmocnik Hiszpański Zea- Bermu- 
des, Półkownik Alexander Odoneł, i dalsi Officero- ` 
wie; po nich zaś przysięgali, Hiszpani Królowi Ferdy- 
nandowi VII, a Portugalczycy Xięciu Rejentowi Ja- 
nowi. Po wykonaney przysiędze, Kawaler Bardachi- 
śdzarra potrzykroć wykrzyknął: Niech żyie Im p e- 
rator Rossyyski Alexander I. Okrzyki ra- 
dośne wszystkich Hiszpanów i Portugalczyków, w pa- 
radzie stojących, widzów w zadumienie wprawiały, 
Na zakończenie parady Hiszpani i Portugalczycy, plu- 
tonami przeciągali przed wystawionym portretem Fer- 
dynanda VII, hucznie wykrzykuiąc: niech żyłe! Ob- 
rząd tak godny pamięci uwiecznia chwałę Naymi- 


łościwszego Monarchy naszego. Zadne dzieie nie 
zawieraią mu podobnego. W roskosznym zamku I m- 
peratora Rossyyskiego , w bliskości Jego Stolicy, 
Hiszpani i Portugalczykowie, którzy od krain połu- 
dnia tu przybyli, zwalczeni zwycięzkim orężem Je- 
golmperatorskiey Mości, iskłonieni zostali 
do wykonania przysięgi wierności prawym Monarchom 
swoim. Dnia tego P. Bardachi zaprosił z Peterzbur= 
ga na obiad do siebie wiele znakomitych osób i Mi- 
nistrów cudzoziemskich. (Pocz: półn: ) 

Grodno d. 10 kwietnia v. s. Dlałatwieyszey prze- 
prawy przez rzekę /Viemen, nadzwyczaynego mnóstwa 
obozów z furażem i innemi zapasami potrzeb, jako= 
też dość licznych oddziałow, do woyska idących, wraz 
po puszczeniu tey rzeki, postawiony został most na 
płytach. A tak ustały wszystkie zawady w przeby- 
waniu tey rzeki. 

Codzień prawie przechodzą przez miasto nasze 
półki do woyska odwodowego należące, w Obwodzie 
Białostockim rozłożonego , pod głównym dowództwem 
Jenerała Infanteryi Xcia Łobanowa- Rostowskiego, któ- 
ry temi dniami przeieżdżał tędy do Białegostoku. 

Białystok , d. 1a Kwiet, y. s. Zawczora przybył tu 
W ódz Naczelny Woyska Odwodowego, Jenerał Infan- 
teryi Xiąże Łobanow-Rostowski, z niektórymi Urzę- 
dnikami, do etatu jego należącymi, i będzie tu miał 
główną kwaterę swoię. 

Przez komorę celną Choroszczańską w Obwodżie 
tuteyszym, wyprowadzono za granicę różnych towa- 
row Rossyyskich , 75,204 rub. 95 kop. wartości wy- 
noszących. ( Pocz: półn: ) 

Woroneż g kwiet. v.s. W ostatnich dniach prze- 
szłego miesiąca przybyli na mieszkanie do miasta na- 
szego Gruzyyscy Carewicze Julon. Irakliewicz i Par- 
naoz Irakliewicz ze swoiemi małżonkami isłużbą: przy- 
był tu także Xiąże Mpoldawski Mauro - Kordato. 

Rzeki Woroneż i Don puściły d. 1 kwietnia i te- 
raz już zupełnie oczyściły się z lodu. (Pocz: półn:) 

WIADOMOSCI ZAGRANICZNE, 

Berlin d. 4 maja n. s Z powodu śmierci J. K. 
W. Xcia Ferdynanda Pruskiego, Dwór Królewski wło- 
Żył na dni 14 żałobę. 

Drezno, d. 29 kwietnia n. s. Francuzi z Saxonią 
nie postępuią bynaymniey tak, jak z przyiacielskim 
krajem. W Turyngii iVoigtland wszystko jest spusto- 
szonóćm. Z tego powodu tem mniey należy wątpić o 
przystąpieniu Sazonii do wielkiego związku. Twier- 
dzą powszechnie , że Król Saski na jednę chwilę dłu- 
żey w Ratyzbonie bespiecznym bydź nie mógł, Wczo- 
ray przybył do Pragi. Hr. Stadion jest codzieńnie o- 
czekiwany w główney kwaterze sprzymierzonych Mo- 
narchów. ; 

Dessau, d. 30 kwietnia n. s. Dnia 26, korpus Jen. 
Kleista i wraz z nim J.K. W. Henryk Pruski, wszedł 
do Hali i z niewypowiedzianą radością od ludu był 
przyięty — J.K. W. d. 27 udał się do główney kwa- 
tery Jen. Hrabiego Wittgensteina — D. 28 ukazał się 
pod Hallą nieprzyiaciel i z 24ch dział strzelać do mia- 
sta począł. Był to Wice-Król Włoski, który ciągnął 
przez kray Mansfeldski, w zamiarze zapewne połą- 
czenia się z korpusami Neya i Souhama, w Turyngii 
stoiącemi. Lecz zamysł ten walecznością woysk na- 
szych, które dzielnie miasta broniły, zniszczony Zo- 
stał, Ogień nasz zbił z lawetow wiele dział nieprzy- 
iacielskich i przymusił Francuzów do cofnienia się ku 
Passendorf, gdzie d. 29 nieczynnie stali. 

Wrocław , d. 21 kwietnia n. s. Pomiędzy wielą 


pięknemi Rossyyskiemi korpusami, zwracał na siebie' 


szczególnieyszą uwagę korpus grenadyerów 7,060 lu- 
dzi liczący , który tędy przeciągał — W naszey pro- 
wincyi wystawienie milicyi krajowey z wielkim idzie 
pośpiechem — Dawnieyszy Minister Rossyyski związ- 
ków zewnętrznych, Xiąże Czartoryski, z Kalisza od- 
jechał do Warszawy. 

Wrocław, d. 28 kwietnia n. s. Przez Steinau prze- 
chody woysk Rossyyskich trwały do 17 kwietnia. Nie 
w tém jednak tylko mieyscu to woysko przebywa Odrę. 


W równey sile przeprawia się pod Radschiitz i Koeben, 

Burg, d. 28 kwietnia n. ss Pozawczoray korpus 
oblegaiący i ciężka antyllerya podsunęły się bliżey pod 
warownie Magdeburga. Około 1000 Rossyan i Pru- 
saków , którzy z pod Wittenberga przybyli, tudzież 
2000 Baszkirów i Kałmuków, wzmocniły liczbę oble- 
gaiących. Kilka tysięcy ludzi z naszych okolic pra- 
cuie około szańców , które już aż do wioski Pecha 
doprowadzono — Z Zerbst szpitale odeszły do Moe~ 
kern, lecz tam jeszcze pozostają — Przed kilką dnia- 
mi 300 Francuzów wpadło do Gomern, ale przez po- 
spólstwo uzbroione wypędzeni, 70 jeńców zostawili. 

Altenburg, d. 24 kwietnia n. s. „Poymano wcze- 
ray w Gera sławnego szpiega Henry, który był Pre- 
dykantem i Professorem w Jenie i Erfurcie: jest to 
ten sam, który w czasie bitwy pod Jeną poprowadził 
Napoleona przez wąwozy, którędy Francuzi tył Pru- 
sakom wzięli. Przywieziono go tu w szlafroku i szla= 
fmicy i dziś zrana miał bydź powieszonym. Pod szu- 
bienicę zebrało się około 1000 gminu, który go chciał 
na powietrzu ukamienować. Jednakże Jen. Bliicher 
zmienił wyrok i rozkazał go do Lipska, a ztamtąd 
daley odesłać. Na ówczas cały ten tłum ludu udał się 
do mieysca, gdzie Henry był uwięzionym. Niepodo- 
bna było uspokoić rozjuszonego gminu. Zołnierzie na- 
wet trzymaiący straż stali pod gradem kamieni, ajak 
tylko Henry z miasta wyiechał, pospólstwo powwało 
go zwozu i srogim sposobem zbiło. Z nim jedzie je- 
den Officer Francuzki — Studenci z Jeny i Lipska 
wszyscy prawie zaciągnęli się do korpusu strzelców. 
Woysko nasze codzieńnie się ńowo przybywaiącemi 
ochotnikami wzmacnia. 

Altenburg , d. 26 kwietnia n. s. Porucznik Catte 
od regimentu Brandeburskich huzarów, został przez 
Podpółkownika Hobe v. Reichenbach, d. 22, z a6stą 


` huzarami i Sostą kozakami wysłany w okolice miasta 
„Coburg, dla powzięcia wiadomości, ©' poruszeńiach 


nieprzyiaciela. Wykonał qn to polecenie z naywięk- 
szą xostropnością. Ukrywaiąc przez nocne marsze od= 
dział swóy przed nieprzyiacielem, przechodził w po- 
śród mieysc Francuzkim woyskiem zaiętych. W oko- 
licy Zudwigstadt zwracaiąc się w tył zabrał Adjutan> 
ta Jenerała Bertrand, trzech innych oficerów i wie< 
le szeregowych w niewolą. Oprócz tego, zdobył 
wóz ammunicyyny i kilka koni. A tak po 4ch dniach 
marszu , bez naymnieyszey straty do regimentu swego 
powrócił. Około WVeustadt Porucznik Catte napadł na 
oddział artylleryi, lecz, gdy nie miał dość siły do je- 
go zabrania, przestać musiał na rozpędzeniu koni do 
transportu przygotowanych i wprawieniu eskorty w 
naywiększą trwogę. Przy Adjutancie Jen. Bertranda 
znaleziono ważne papiery, ściągaiące się do marszu 
nieprzyiaciela. i $ 

Hamburg, d. 28 kwietnia n. s. Dziś po południu 
weszły tu pierwsze oddziały Niemieckiey legii, z pie- 
choty, strzelców i huzarów złożone , które z Anglii 
przybyły. j 

Pozawczoray przyprowadzono tu Adjutanta Xcia 
Eckmühl Kapitana Lachelle, który w ZVeustadt dostał 
się w niewolą. Codzieńnie widzimy tu jeńców i de- 
zerterów z woyska francuzkiego. 
>. Dziś kilkaset Angielskiey piechoty tu przybyło. 
Wkrótce oczekuiemy większey liczby pod dowództwem 
Podpółkowników Besz, Halket i Martin. 

Hamburg, d. 50 kwietnia n. s. Od czasu ostatnie- 
go moiego listu, wzrastająca coraz natamtey stronie 
Elby nieprzyiacielska siła nie przestawała nas trwo- 
żyć, zwłaszcza wczóray, gdy się dowiedziaue, że Kut- 
ter nasz pod Haarburgiem stoiący i $mią działami u+ 
zbroiony wzięty został przez Francuzów, którzy na* 


- 


wet wyspę Wilhemsburg opanować przedsiębrali; ten 


ostatni zamiar im się nie udał: albowiem przez Ros- 
syyskich żołnierzy i naszych ochotników odparci i na- 
wet od zabranego nam statku odpędzeni zostali. Sta- 
tek ten przez strzały mocno uszkodzony został i uda- 
ło się Francnzóm , będące na nim działa na brzeg "7 
prowadzić. : 


Z Anglii przybyły woyska dla. organizowania Han- 
nowerskiey Legii, oraz całkowite uzbroienie i am- 
municya dla 20,000 ludzi. Nasza Gwardya mieyska 
cała zna naypięknieysze Angielskiekarabiny, a w ma- 
gazynie prochowym leży 800,000 ładunkow. Odebra- 
ne tu dziś listy z Kopenhagi każą się spodziewać przy- 
iacielskiego ułożenia się między Szwecyą i Danią. 

Kopenhaga, d. 24 kwietnia n. s. Tuteyszy Konsul 
Szwedzki otrzymał od Rządu swego uwiadomienie, 
iż odwołanie poselstw nie ma mieć żadnego wpływu 
na jego związki, albo , na stosunki handlowe pomię- 
dzy Szwecyą i Danią; że bieg poczt nie jest przerwa- 
ny; i w ogólności przyiacielskie związki między te- 
mi mocarstwami nie ustaią. 

. Póznań, d. 27 kwietnia n. s. W tych dniach za- 

ozęły się tu przechody korpusu woysk, który Toriń 
oblegał. Dzisiay weszła tu mocna kolumna ze znacze 
nym parkiem artylleryi. ( Zuschauer. ) 

Warszawa d. 17 kwiet. n. st. Gazety tuteysze 
umieściły następuiące obwieszczenie : ; ; 

JW. Łańskoy , Prezes Rady Naywyższey i Gu- 
bernator Xięstwa Warszawskiego, z woli Nayiaśniey- 
szego Imperatora Wszech Rossyy ustano- 
wiony, ogłosił w dniu 22 Marca (53 kwietnia) r. b. 
przez Gazetę i Korrespondenta Warszawskiego, wspa- 
niałomyślne zamiary Nayiaśnieyszego Imperatóra 
Wszech Rossyy względem Xięstwa Warszaw- 
skiego, zwycięzkiem Rossyyskićm woyskiem zaięte- 
go: oświadczył równie , Że dla pomyślności mieszkań- 
„ców, Rada tym kraiem rządzić maiąca ustanowioną 
została, że dawny porządek cywilnego Rządu iest za- 
twierdzonym , że wszelkie władze mieyscowe uważa- 
ne za prawe przy .teraźnieyszych swych prawach są 
zachowane, że po otwarciu Rady Naywyższey Publi- 
czność o tém ósóbną odbierze wiadomość. W skutku 
więc tego oświadczenia oznaymnie się ninieyszćm, że 
Rada Naywyższa posiedzenie swoie w Pałacu Rządo- 
wym , Krasińskich zwanym”, rozpoczęła; a maiąc na 
baczności poruczony sobie przez Monarchę przedmiot 
naywyższey wagi, dobro łudów na tey ziemi osia- 
dłych, zaięła się naprzód rozbiorem obecnego stanu 
rzeczy, i wyznączyła z grona swego iednego z Człon- 
ków , dla przekonania się o wszystkićm, i przedsta- 
wienia Radzie istotnego Rządu krajowego obrazu. Już 
odebrała Rada należyty w tym względzie rapport, i 
w skutku tego potrzebne do Władz krajowych wyda- 
ie rozkazy , aby bieg czynności we wszystkich Magi- 
straturach Skarbowych i Administracyynych Xięstwa 
Warszawskiego na nowo się rozpoczął. Ministeria 
zatćm , i wszelkie inne im podrządne Władze , odtąd 
iak dawniey maią bydź czynne, a obywatele i mie- 
szkańcy tego kraiu drogą przyzwoitą, podług prawi- 
det i zasad Rządu Xięstwa Warszawskiego, we wszel- 
kich zdarzeniach i Żądaniach swoich udawać się ma« 
1ą. Rada zaś Naywyższa maiąc sobie powierzony stér 
naczelny wszystkich Władz w kraiu, naytroskliwsze- 
g0 w ich dozorowaniu dołoży starania, aby prawa 
były zachowane , aby każdy należną zyskał sprawie- 
dliwość, i aby w końcu każdy z mieszkańców tey zie- 
mi uczuł i przekonał się o Naywyższey opiece Nay- 
lepszego z Monarchów. W Warszawie dnia 15 kwie- 
tnia, 1813. | 

Królewiec, dnia 10 kwietnia n. s. Jeden z oby- 
wateli naszych v. 8... który temi dniami z S. Peterz- 
burga tu przybył, opowiadał: iż nagłe wpadnienie 
Francuzów do Rossyi, naturalnie sprawiło w mieszkań- 
cach jey wielką ku temu narodowi nienawiść. Rzecz 
niepoięta, jak mogli Niemcy, a szczególniey Bawar- 
czykowie i Sasi, zgodzić się z Francuzami w robieniu 
szkod tak strasznych tey krainie, która tak wielką licz- 
bę ich ziomków, pozbawionych sposobu do życia, mie 
tylko na swoie łono przyięła, ale karmi ich i ogrze- 
wą, jak własne dzieci. Kolonistów tych, którzy w 
różnych żyżnych Rossyi guberniach osiedli, v, B... 
SAM Nie widział; słyszał tylko od swoich spółziom- 

W, Że oni wszędzie błogie prowadzą życie, że ka 
żda ich familia więcey ma ziemi i placn, jak niektó- 


rzy z Bawarskich lub Westfalskich Baronów i Szla- | 
chty. Ale on był naocznym widzem szczęśliwego losu ` 
Bawarczyków i Sasów, którzy w latach 1811 i 1814, 
w blizkości Petersburga osiedli. Wynieśli się oni byl 
wprzód do Xięstwa Warszawskiego, gdzie, lubo mie- 
li sobie wydzieloną ziemię, ale uciśnieni 'i obarczeni 
podatkami, i nie widząc nadziei polepszenia kiedy- 
kolwiek losu swego, udali się do błogiey Rossyyskiey 
krainy. W roku 1510 przyięto ich około 105 familiy, 
zupełnie ubogich i prawie nagich. Dano im żywność, 
odzież i spokoyne mieszkania; wyznaczono grunta o 
15 mil od Petersburga i dla każdey familii po 120 
morgów wydzielono: pobudowano dla nich domy i 
opatrzono narzędziami rolniczemi, końmi i wszelkićm 
domowćm bydłem. W mieyscu tém jedńakże, z przy- 
czyny lasami zarosłych gruntow, koloniści ci, nieprzy- 
wykli do północnego klimatu, nie mogli z pomyślno- 
ścią prowadzić gospodarstwa rolniczego. Prosili zatóm 
o przeniesienie ich bliżey ku Stolicy, na grunta wię- ' 
cey odkryte. Pomimo wielkich już wydatków na 
nich wyłożonych, a nawet mimo płochość samych- 
że kolonistów , którzy sami obecni byli, kiedy tę 
dla nich obierano ziemię, dobroczynny ' Rząd proś- 
by ich nie odrzucił. Wspaniały Monarcha pole- 
cił teraźnieyszemu Ministrowi spraw wewsętrz-nych, 
nie tylko przenieść ich na lepsze mieysca, ale nad- 
to mieć staranie, iżby oni w niczóm :nie doznali nie 
dostatku. Skutkiem tego, 30 familiy przeniesiono 
i osadzono,na nowo, w bliskości Petersburga, 'na 
gruntąch Strelińskich, należących do Wielkiego Xią- 
żęcia Konstantego, który oddał na to własne grun- 
ta, i prócz tego jeszcze wszelkiemi sposobami poma< 
ga tym kolonistóm do pomyślnego bytu, Drugich 11 
familiy osadzono ponad Narwską drogą, nie daleko 
stacyi Kipieni, a nie daley, jak 7 mil od Stolicy. Re- 
szta zaś kolonistów, podług własnego ich żądania, wy- 
słana w kraje południowe, i po nabrzeżach Dniepru 
osadzona, których tam liczą już do 20,000 dusz. Ci, 
którzy w bliskości Peterzburga osiedli, wszyscy nowe 
otrzymali domy ze wszelkiemi wygodami, tak, iż ka- 
Żda familia tuż koło domu ma obręb gruntu nie mniey- 
szy nad go morgow. Widok ich domóstw więcey ma 
podobieństwa do mieszkania dziedzica, aniżeli do wło- 
ścianina. W pośrzód tey osady wznosi się kościoł wy- 
znania Imterskiego, jedynie dla tych kolonistów zbu- 
dowany. Pierwszy rok ich życia na tey nowey się- 
dzibie niektórzy obfite mieli urodzaie. Wiedzieć na- 
leży jeszcze, że koloniści cudzoziemscy w Rossyi przez 
lat 10 wolni są od wszelkich podatkow i ciężarow. 
Ludzie ci błogosławią Wielkiego Monarchę , a szczę” 
śliwe prowadząc życie, pod szczególnieyszą opieką i 
rządem Ministra spraw wewnętrznych, niczego wię- 
cey nie pragną, tylko okazać się dobrodzieystw tych 
godnymi. Niechże uczuią Narody Niemieckie, z jak 
wspaniałym nieprzyiacielem, albo raczey z jak wielkim 
dobroczyńcą swoim woynę prowadziły! Takie przy= 
ięcie cudzoziemców w Rossyi, różni się bardzo od 
przyięcia u barbarzyńców. Ten, prawdziwie Chrze- 
ściański naród, dzikim nazwany został, od samych tyl- 
ko kup rozboyniczych Gallow , którzy, przyszedłszy 
zburzyć ich siedziby, znieważyć świątynie, myśleli, . 
że Rusini spokoynie na to poglądać będą — Lecz nie- 
zmiernie się zawiedli w myśleniu swoićm! — ( Pocz: 
północna. ) 
„ WIADOMOSCI ROZMAITE. 
W Berlinie iuż dnia 4 Maja n.s. miano wiado- 
mość o bitwie, która d. 20 kwiet. ( 2go Maja n. s.) 
zaszła w okolicach Lutzen. Obywatel Berliński, któ- 
ry w nocy z 2go d. Maja z Zipska extraordyna- 
ryyną pocztą wyjechał, dnia 4go opołudniu przywiózł 
do stolicy Pruskiey nowinę o tćm stanowiącćm, przez 
woysko Rossyysko-Pruskie nad Francuzami otrzyma- 
ném zwycięstwie. W Lipsku przy iego odiezdzie pa- 
nowała powszechna radość: wielu mieszkańców posta- 
nowili nazaiutrz pieszo, wszystkie albowiem konie 
w rekwizycyą do woyska zostały zaięte, udać się dlą 
obeyrzenia placu bitwy. 


Z korpusem oblegaiącym twierdzę Gdańsk, po- 
łączyło się 8000 ludzi świeżych woysk Rossyyskich: 
całóm woyskiem. oblegaiącćóm dowodzi Xiąże Alexan- 
der W irtembergski , zostaiący w służbie Rossyyskiey. 

W szańcach pod Magdeburgiem założonych , na 
mieyscu Biilowskiego korpusu , stoi teraz korpus Je- 
nerała Rossyyskiego Orłowa. 

Kutter Angielski wiozący ammunicyą i do kor- 
pusu oblegaiącego Szczecin przeznaczony przepłynął 
około Swenemiinde. i 

Ze Sztokolmi pod dniem 26 kwietnia n.s. dono- 
szą, że Xiąże Następca Szwedzkiego tronu dnia 25 
opuścił tę stolicę, udaiąc się w podróż zamierzoną. 
Twierdzą tu, że Jenerał Baron Suchtelen poiedzie za 
3. K« W. 

Król Jegomość Pruski Jenerałowi Hrabiemu Witt- 
gensteln order orła czarnego udzielić raczył. 

Regiment Pruski narodowey kawaleryi dnia 4go 
Maja wyszedł z Królewca, i wraz ze 4ma bataliona- 


mi rezerwy przez Berlin ciągnie do korpusu Jenerała 


Jorcka. 

Gazeta powszechna ( allgemeine Zeitung ) twier= 
dzi, iż woyska Saskie tak dawne iako i nowe w Tora 
gau -zebrane, wynoszą 12,000 ludzi. 

Król Saski dnia 21 kwietnia n. s. przeieżdżał przez 
Lintz, i od stojącego tam woyska z wielką uroczy- 
stością był przyięty. 

Xiąże Oranien-IVassau ze Sztokolmu popłynął do 
Anglii. (. Zuschauer. ) 

Dokończenie IVoty Barona Hardenberga. 

„ Waruńek w Traktacie alliansowym, przez któ- 
ry jedney części Szląska neutralność zapewniona by- 
ła, w pośrżód okoliczności nowo zaszłych, musiałby 
był utracić swą^ważność, gdyby na to FRossya ze 
swoiey strony nie zezwoliła; co wymagało konie- 
cznie esobney z tém mocarstwem, co do tego pun- 
ktu, umowy. Cesarz jednak oświadczyć rozkazał, iż 
nie chce zezwolić, aby Król kogokolwiek do Rossyi 
wysyłał; a tym sposobem umowy, które na jedyne 
oszukanie czyniono, sam znosił i rzeczą samą niszczył, 
Nowe przywłaszczenia niezaprzeczonych praw Kró- 
la .okazały się późniey, już to w arbitralnych roz- 
rządzeniach, których sobie względem korpusow woysk 
Pruskich dozwalano, kiedy formuiącym się pod Je- 
nerałem Biillowem w Pomeranii woyskom, złączyć się 
z dywizyą Xcia Belluno , i bez poprzedniego dozwo- 
„, lenia J. K. Mości rózkazow tego Marszałka słuchać, 


zalecono; już to w zabronieniu wszelkiego zaciągu 
„ żołnierzy w prowincyach Pruskich, przez woyska 
„ Francuzkie obiętych, na co rozkaz J. C. W. Xięcia 
„ Wice-Króla Włoskiego , bez dołożenia się nawet J. 
„ K. Mości, ogłoszonym został. Nigdy zaiste udzie|- 
ność sprzymierzonego Króla okrutnieyszym sposo- 
bem zgwałconą nie była. 

„ Nie masz potrzeby rozszerzać się tu nad smu- 
„ tnemi okolicznościami, które się tak blisko jedne 
„, drugich zdarzały , iż równie J. W.P., jako i Xże 
„ Bassano przez liczne reklamacye względem tego po- 
„ dane dostatecznie o nich uwiadomieni jesteście. 
„ Z resztą Jenerał Krusemark ma zlecenie , aby ostat- 
„ niemu podał notę, któraby te wszystkie, tak liczne 
„, przedmioty, obszerniey wystawiła i razem przeko- 


2? 


» 
»? 


» 
„, dotrzymał głównych warunków aliansowego Trak- 


„ tatu, które jednak tak ważne były, iż bez nich to 
„ Mocarstwo nie mogło było nigdy przyiąć włożonych 
na siebie obowiazkow , iuż tém samćm ten rząd 
„ uwolnił} Prussy od umow tym traktatem zarę- 
„, czonych. 

„ Położenie, w jakich się Prussy z powodu tych 
okoliczności, a ogólnie przez wypadki w przeszłey 
„ jesieni i zimie zdarzone , znaydywały , jest każde- 
„ mu wiadome. Zostawione sobie samym, bez na- 
„ dziei dzielney pomocy ze strony Mocarstwa, z któ- 
rém sprzymierzone były, i od którego nie podobna 
im było otrzymać, co nayściśleysza sprawiedliwość 
nakazywała, i co tak łatwo dopełnionćm bydź mo- 


» 


» 
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nała Rząd Francuzki, iż, gdy on na rzecz Prus nie. 


gło; widząc trzy części prowincyy swoich w osta- 
tecznóm wycieńczeniu, a mieszkańców przywiedzio= 
nych do rozpaczy, cóż innego zostawało temu Kró- 
lestwu , jak od siebie samego zasiągnąć rady, aby 
znowu powstać i prawnym sposobem utrzymać się 
mogło. W miłości i odwadze swoich ludów i w wiel- 
komyślności Mocarstwa , które nad położeniem tego 
kraju, politowanie okazało, musiał Król szukać 
sposobow do podźwignienia się z upadku i do za- 
pewnienia swoiemu Państwu niepodległości, mo- 
gącey jedynie byt jego dobry w przyszłości zabez- 
„ pieczyć. 

„J. K. M. chwycił się takich śrzodkow, 
jakich wymagała ważność okoliczności, i zawarł 
alians z  Nayiaśnieyszym Imperatorem Wszech 
Rossyy. J. K. M. jest przekonany, że Francya 
i cała Europa uzna ważność przyczyn, które kro- 
kami jego powodowały. Te kroki naostatek nie 
dążą, jak tylko do pokoju; któryby, wśpieraiąc się 
na sprawiedliwych zasadach, zawierał w sobie rę= 
koymią swoiey trwałości; ten pokoy był i będzie 
zawsze nayusilnieyszćm Króla życzeniem, i gdy 
Opatrzność zamysłom jego pobłogosławi , nayszczę- 
śliwszym się osądzi, jeżeli się będzie mógł przyło- 
żyć do obdarzenia rodu ludzkiego tém nieocenio- 
ném dobrodzieystwem. s 

„ Niżey podpisany ma honor J. W. Hrabiemu 
S. Marsan ponowić oświadczenie etc. 

podpisano: Hardenberg. 

Wrocław 16 marca 1815. 

Zabawy zwyczayne ludu w S. Peterzburgu w cza- 
sie świąt Zmartwychwstania Pańskiego przy sprzyia- 
iącey pogodzie miały w tym roku szczegółnieyszą 0- 
kazałość,, i niezmierną liczbę tak uczestników, iako- 
też i widzów. Mieyscem tych zabaw zawsze bywać 
zwykły Jsaiewska i Piotrowska równiny: które i teraz 
były ich widowiskiem. Ukazało się tam 8 teatrów 
narodowych, 4ry karuzele, wzniesione góry i 270, 
różnego kształtu i złożenia, zawieszonych kołysek. 
Liczba ludzi maiących uczestnictwo w tych zabawach 
był aniezmierna, w niektóre dni po 7000 osób z gór się 
spuszczało , a w teatrach przebywało zawsze po 50,000 
widzów. Zjazd przypatruiących się tym rozrywkom 
pospólstwa w karetach i kolaskach tak był wielki, 
Że ostatnich dni po 3,000 poiazdów ustawicznie we 
ńry rzędy około tych równin iezdziło.  Ostróżność 
i pilność Policyi tak była dzielna, że w tém niezmier- 


» 


ném skupieniu się tylu ludzi, powozów i koni, ża- 


den nie porządek, Żaden się nie zdarzył przypadek: 
kiedy tym czasem wesołość pospólstwa w niczćm ście- 
śnianą i ograniczaną nie była. 

W dzieiach wiekopomnych przeszłey kampanii 
zasługuje na uwagę następuiące zdarzenie. W Guber- 
nii Mohylowskiey, o sto wiorst na wschód od Mo- 
hylowa leży miasteczko Czeczersk, Hrabiny Czernysze- 
wey dziedziczne , otoczone dawnemi wałami i od sze- 
ściu tysięcy familii zamieszkałe. Gdy nieprzyiaciel 
wtargnął w granice Rossyi, Błahoczynny i Protoie- 
rey tey Parafii Erazm Kurhański, za pierwszćm we~- 
zwaniem Nayiaśnieyszego Monarchy, nie 
ociągał się wysłać iedynaka swoiego syna na obronę 
oyczyzny: sam zaś Z familią i mieszkańcami błagał 
nieustannie Pana Zastępów , aby orężowi Róssyyskie- 
mu pobłogosławić raczył. Tym czasem zbliżenie się 
nieprzyiaciół rozniosło wszędy postrach: mieszkańcy 
Czeczerska oddawali się rozpaczy, ale ufność w Bogu 
i mocna dusza Kapłana nie przypuszczała boiaźni. Na- 
koniec doniesiono, że w samey rzeczy tłuszcza Fran- 
cuzów opasuiąc miasteczko zbliża się iuż pod same 
iego wały. Trwoga i boiaźń opanowały wszystkie 
serca: ale Kapłan kazawszy natychmiast we trzech 
tamteyszych Cerkwiach uderzyć we dzwony; z ca- 


łym klerem, niosącym chorągwie i święte obrazy, sam 


z krzyżem w ręku na czele duchowieństwa i mie 


szkańców, poszedł na spotkanie nieprzyjaciela. Tu na- 
stepuie zdarzenie, które tego zadziwiać nie będzie ; 


kto iest przekonany, iż serce ludzkie iest w ręku Bogu, 
z DODATEK 


/ 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Nro 58. 


i że bezbożności i złemu sumieniu towarzyszy pospo- 
licie brak-odwagi. Francuzi na ten widok poważny 
i święty, który się niespodzianie na wałach stawił 
ich oczom, grozą i strachem przeięci , pierzchnęli, a 
miasteczko było odtąd folne ed ich napaści. ` 
( Pocz. Półn. 
DZIENNIK URZĘDOWY DZIAŁAN WOJENNYCH. 
Wódz Naczelny woysk, Jenerał Feldmarszałek , 
Xiqże Goleniszczew-Kutuzow-Smoleński, w główney 
kwaterze, w miasteczku Yrachenbergu ( w Szląsku ) przed- 
| stawił JEGO IMPERATORSKIEJ MOŚCI dalszy ciąg 
Dzieńnika działań wojennych, od d, 24 do 50 marca, 
w osnowie następuiąccy: , 
'D. 34 marca. Nayjaśnieyszy Król Jegomość Pru- 
ski wyjechał z Kalisza na powrót do Wrocławia, 
Jenerał Hrabia Wittgenstein donosi, iż z powie- 
rzonemi sobie woyskami znaydnie się w Beltzig i oko- 
licach jego; że Pruski Jenerał Borstell uważa twier- 
dzę Magdeburg, i że wzdłuż prawego brzegu Elby, 
od Magdeburga do W'ittenberga , wyciagniona jest li- 
mia placówek i rozsyłaią się patrole. ' 
|" Di 26 marca. Główna kwatera IMPERATORA 
JEGOMOSŚCI i Xięcia Feldmarszałka wyszła do Ša- 
szkowa z Kalisza , gdzie główne woysko rozłożone by- 
ło na kwaterach. o i 
Jenerał Leytnant Ratt donosi, że w twierdzy 


Zamościu codzieńnie umiera około 20 ludzi garnizonu, 


który. nie przenosi 3,000 ludzi. Wszystkie młyny, 
które się około miasta znaydowały, zostały przez nie- 
go zniszczone, Działania artylieryi nieprzyjacielskiey 
zupełnie są bezskuteczne. | 

Jenerał Leytnant Baron Saken donosi, iż pod 
' dyrekcyą Półkownika Ratuara wzniesione baterye, z ta- 
ką szybkością pód dowództwem Jenerał Majora Hr. 
Liwena działać zaczęły , iż. w twierdzy potrafiły spa- 
lié magazyn z sianem, drugi z drzewem opałowym, 
a trzeci że słoma. W tymże czasie strzelcy 8go pół- 
ku, pod dowództwem Półkownika. Xcia Zewachowa, 


` 1 strzelcy 3ggo półku, pod dowództwem Półkowni= ` 


ka 4Achłestytiewa, tak wielkim przestrachem napełni- 
li załogę , iż żaden człowiek nie śmiał ukazać się na 
murach miasta. Widząc rozszerzony w twierdzy po- 
Żar, Jenerał Leytnant Baron Saken rozkazał przestać 
strzelania , dla ocalenia Kościoła Przenayświętszey Bo- 
garodzicy i łaskami słynącego Jey obrazn, co się mu 
też udało.  D. 25 Dowódzca twierdzy podał kapitu- 
lacyą w takich warunkach, które przyiętemi bydź 
nie mogły. Jenerał Leytnant Baron Saken rozkazał 


na nowo rozpocząć działania , ale po dwóch godzi- 


nach powrócił parlamentarz i oświadczył poddanie 
twierdzy przez kapitulacyą. Skutkiem którey twier- 
dza ta poddała się JEGO IMPERATORSKIEY MO- 
SCI id. 24 marca objętą została _ przez 'woyska na- 
sze; załoga w niewolą poszła; wszystkie działa twier- 
dzy dostały się zwyciężcóm. 

D, 27 marca. Główna kwatera IMPERATORA 


JEGOMOSCI i Xcia Jenerał Feldmarszałka w Kroto- 
szynie. s 


Jenerał He. Wittgenstein donosi , że letkie oddzia- 
ły Jeneral Adjutanta. Czernyszewa i Jenerał Majora Dö- 
renberga attakowały w mieście Luneburgu korpus Jen. 

arand, złożony z 3500 ludzi piechoty i jazdy i 12 
dział maiący, zupełnie go zniosły i miasto szturmem 
zdobyły. "Trofeami tego zwycięztwa są: 12 dział i 
5 chorągwie; w niewolą wzięto samego Jen. Morand 
ramionego , naczelnika głównego sztabu Deludre, Pół- 
kownika Poisoi, Półkownika Saskiego Hornsteina, wię- 
cey 6o officerów i 2500 ludzi rang niższych , reszta 
zaś poległa na placn, tak, iż żaden nie uratował się 
człowiek. 

1 Z naszey strony zabitych i ranionych od 3 do 400 
adzi, Z żalem dla nas śmiertelnie raniony został wa- 
Eczny Major Hr. Mussin-Puszkin 2. W rozprawie 
EYE naszey strony było tylko 400 ludzi piechoty, 
3 półki strzelców , i 2 batalion Pruski, który usi« 


drugi płeszych, do którego zaciąga si 


łował dorównać waleczności naszych, Jenerał Hrabią 


"Wittgenstein oddaie naywiększą pochwałę roztropnym 


rozrządzeniom i męztwu Jenerał Aujutanta Czerny- 
szewa i Jenerał Majora Dórenberga. 

W drugim rapporcie donosi, Że straż jego przed- 
nia znayduie się pod samym Wittenbergiem, 

Jenerał Barclay-de-Tolli donosi, że do d, 16 mar- 
ca nieprzyiaciel wielokrotne robił wycieczki z Toru- 
nia, w celu-spędzenia naszych placówek kozackich i 
zabrania bydła z wiosek okolicznych; ale piechota i 
jazda regularna zawsze w czas z pobliższych nadśpie- 
szyłykwater, i za każdym razem nieprzyiacie] ze stra- 
tą i bez uskutecznienia zamiarow swoich.odparty zo- 
stał. D. 26 marca zrobił nieprzyiaciel wycieczkę z kil- 
ką harmatami, ale Jenerał Major Rudziewicz, na cze- 
le 10go i 22go półku strzelców , ż 6 działami odpę- 
dził go z niemałą stratą w zabitych i ranionych. Do- 
wiedziawszy się, iż' nieprzyjaciel za naymnieyszą 
trwogą załogę pod bronią trzyma, Jenerał Barclay- 
de Tolli rozkazał artylleryi z różnych punktow na 
twierdzę działać: nieprzyiaciel] w tymże czasie przez 
oddziały strzelców trwożony , szturmu oczekiwał, i 
nocy całe nie puszczał załogi z pod broni, bezsknte- 
cznie na wszystkie strony strzelaiąc, stracił zaś, po- 
dług wyznania jeńców , znaczną liczbę w zabitych i 
ranionych ; w liczbie ostatnich są 4 oficerowie; nad- 


to od granat naszych spalony został jeden magazyn 


z furażem. 
` Jenerał Leytnant Xiąże Meklemburski, Karol, któ- 
ry za pozwoleniem IMPERATORA JEGOMOSCI po- 
jechał dla odwiedzenia oyca swoiego w Schwerinie, 
donosi JEGO IMPERALORSKIEY MOSCI, iż w Me- 
klemburskim uzbroienie z takim idzie pośpiechem, 
iż nie ma wyrazow dla dostatecznego opisania; oprócz 
woysk regularnych Xiążęcia Meklemburskiego , for-- 
muią się jeszcze dwa półki strzelców , jeden konnych, 
ę szlachta za 
prostych żołnierzy. ) 
D. 28 marca. Odpoczynek. 
Przednia straż pod dowództwem Jenerała Milo- 


radowicza , d. 26 marca przeszła za Odrę. 


D. 29 marca. Główna kwatera IMPERATORA 
JEGOMOSCI i Xięcia Jenerał Felmarszałka w Militz 
( w Szłąsku). Weyście JEGO IMPERATORSKIEY - 
MOŚCI do Szląska oznaczone było nadzwyczaynie ra- 
dośnćm przyięciem mieszkańców. . 

Dzień ten oznaczony jeszcze został odebraniem 
wiadomości o nowóćm zwycięztwie, odniesionćm przez 
Jenerała Hr. Wittgensteina nad Wice-Królem Wło- 
skim; za które nażaiutrz po wysłuchaniu przez JEGO 
IMPERATORSKĄ MOSC Mszy świętey, odprawiły 
się dziękczynne modły , w pośród gromu dział, 

“ Jenerał Hr. Wittgenstein donosi , iż w czasie, kie- 
dy stawił mosty na Elbie w Roslau i Elster, odebrał 
doniesienie od Jen. Borstella, że Wice-Kró]l Włoski, 
że 4ma dywizyami z Magdeburga wyszedłszy, mocny 
na niego attak wywarł i zmusił do cofnienia się na 


„b wiorst gościńcem Berlińskim; dla tego więc Jenerał 


Hr. Wittgenstein posłał mu na pomoc korpusy Jene- 
rałów Jorka i Berga, a Jenerałowi Biilow, który 
szedł z Berlina, śpiesznie naprzód postąpić zalecił. D. 
24 zrana do Zejzkau przybywszy, wszystkim oddzia- 
łom, ze wszech stron nderzyć rozkazał na nieprzyia- 
ciela, który miał około 25,000 ludzi i na każdóm do- 
godnóćm położeniu z uporem się utrzymywał; ale wa- 
lecznością woysk naszych i Pruskich wszędzie pobity 
został. Jazda jego, przeciw prawemu skrzydłu na- 
szemu działająca , zupelnie przez naśzą i Pruską ja- 
zdę zniszczona, a nieprzyiaciel ze wszystkich pun- 
któw do nstępu wziąść się musiał. 

Nadeyście nocy pogoń naszą za nim wstrzyma- 
ło. Nazajutrz nieprzyiaciel śpiesznie wszedł do twier- , 
dzy i pod samemi jey murami na Klusdamie wszy- 
stkie mosty popalił: przez co nam niezmiernie dogo- 
dził: gdyż na tém mieyscu wznoszą się teraz baterye* 


i w taki sposob robią okopy, iż z łatwością można ich umocowanych wcześnie z nim skommnikowac się raczyli, ja- 

będzie niepozwolić nieprzyiacielowi stawieńia mostow ko maiącym papiery ich u siebie złożone , a mieszkaiącym ciągle w 
h t 3 BA E Maxdeb Wilnie w teyże samey Kamienicy. 

nowyc i w ym wąwozie 1 er in © agdeourga 3. Gdy Sąd Taxatorsko - Ezdywizorski wszystkich Kredytorow Ś. p. 

będzie iuź teraz zupełnie ubezpieczony. Strata nie- Stanisława Krzywobłockiego oparł na funduszu domu Pohulanki i ka- 


WEZ za a ý R ieni od Nram 19. pod Ostrą b będ — Poni ż Kredyto* 
A etal aż. _ mienicy P 9. P strą bramą będącey onieważ Kredyt 
przyiacielska do 5000 ludzi wynosi. W niewolą wzię rowie czasu zaszłey rewolucyi od [wych Polsesyow odbiegli, a Dom 


to 50 oficerów i goo ludzi raug niższych. Zdobyto  pohulanki i Kamienica przez Łazareta woyskowe doszczętu z ozdob, 
1 działo i 5 wozow złądunkami, dway Jenerałowie okien, drzwi i piecow, podłog, stayni, sklepow, (zpichlerzow, wozo- - 


EE . > ć .  wni, studni, zruynowanym został — Przeto Opiekun nieletniego akto*. 
ranieni: Grćniemu przez obie szczęki kula przeszła ; ra Cypryana Krzywobłockiego awizuie tychże WW. Keadycdcow iżby 


Grundler trafiony w nogę; dway Adjatanci Wicę-Kró- na dzień 28 Maia Roku tegoż do Domu W. Oswiecimskiego na Ło- 


la także są ranieni. Pruskie woyska w rozprawie toczku położonego fami lub przez ymocowanych czyli listownie ra= 
czyli do układow od Zapobieżenia strat i (zkod dallzych przystąpić. 


tey ubiegały IG Z EW w okazaniu. męztwa rme Takową awizacyą do Kuryera Litt: podawfzy iako Plenipoteut podpi= 
ustraszoney „odwagi. Większą część naytrudnisyszych  suię. Datt 28 Aprila 1813 w Wilnie. Stanisław Kudziaowicz. p 
w utarczce tey przedsięwzięć, one podeymowały. g Będąc prawnie wyznaczonym Opiekunem Sukcef sorow Ynałólet« 

i; LICYTACYA POCZT. nich po zmarłey JP. Zuzannie Willertowey Obywatelki Wilenskiey, 

3 Rząd Guberski Miński wzywa, ażeby na mocy Naywyższego  WZYWAM Z da Oz Opiekunąnii wszelkich. Kredytorów, 
Ukazu, pod dniem 13 Maja 1810 roku, zyczący sobie podiąć się pry > ESTA piah go msiątku a dnia rg miesiąca aag 
utrzymywania pocztowych stacyy, w całey Gabernii Mińskiey, od TOku bie wani zdj z S prownemi dokuminten SiE p 
dnia igo Wrzešuia przyszłego, na trzy następne/lata, stawili się PU ET Zaj phi y AF ETIE POWA GB. banie”, ad Jey 
dó miast Powiatowych , dla pietwszey. i drugiey licytacyi. w .obe- Jana A ilerita ERS nego piekuda dzieci zmarłych że 2 azan 
eności Marszałków i Sądów Niższych Ziemskich odbywać się ma- "YI Willertow, W przypadku zas uiestawienia się przed wyzńaczonyną 
iących, w dniach zna Maja i rm Czerwca, a dla ostateczney licy- terminem, wynikaiące ztąd uszkodzenia, sami swoiey opieszałości 
tacyi do Izby Skarbowey na dzień 20 Czerwca, z dostatecznemi dọ-  PTZYPISAĆ bedą wiuui. Datt w Wilnie dnia 2 Maja roku 1813- 


x ca $ A fa. Ń JieisleT 
wodami pewności dotrzymaniae Dnia 27 Kwietnia 1813 toku. ; $ A Jan Gieisler, 
* y kC Damian > teo 2 JP. Toutain-Saint-Romain Kapitan półku 1. strzeł=- 


` OGŁOS ZEN LE, ców konnych., woyska Francuzkiego : prosi uwiadomienia , czyliby 
kto nie znał JPani Rosa da Sylva /Portugalki wieku lat 20 zabłą- 
kaney wczasie reyterady Francuzów od mostu na Berezynie, aż do 
Wilna. Ktoby o niey miał jaką wiadomość , raczy donieść do Ad= 
miniitracyi Szpitalu Francuekiego w Wilnie będącego. 

2 W Powiecie Telszewskim we Wsi Szałeykach umarł A. Li- 

: . . r . . . 
pnicki z proffessyi Kucharz. Pozoftały po nim Maiąteczek niewieł= 
ki ruchomy, naybliższeniu krewnemu wydany będzie. Dla dowodu, 
pokrewienitwa mieć powinien nietylko Metyykę zeszłego, Zzaświad 
ezoną Sądownie , lecz i swoią, a przytym wszelkie Dokumentowć 
dowody, probuiące pokrewieńitwo i należność Sukcessyi. Po trzy« 
krotnyia obwieszczeniu przez Gazetę krijową , owa pozofłałość Rue 
choma będzie utrzymywana do Rokn 18x14 Miesiąca Marca dnia Ig0:4 
Po terminie którym ,*w razie nieudowodnienia lub nienalezienia sig 
Sukcegsora , Że zoftanie licytowana pnblicznie i ta drobność, że na 
Fundusze Dobroczynne obrócona będzie , donosi się, 

OSTRZEZENIA. 

3 JPani Marcyanna Adamkowiczowa Obywatelka Wileńska Aktor< 
ka kamienicy w miescie Wilnie na ulicy Zanakowey pod Nrem 104. - 
sytuowaney, Z mocy praw sobie służących , jakn to: od męża swego 
Józefa Adarakowicza za prawem 1810 maja 17 wydanym, eorund=na, 
w Sądach Ziem; Wileń: przyznanym , jedney częsci, a za prawenz 
Intercyzyynym od Franciszka Adamkowicza evictionaliter za Wincen= 
tego brata swego piszącego się w roku 1812 xbrą 20 W. Karolowi Ol- 


2 € , Ą x 7 < z 5 i i p ż i 27 teyże 


wateli przeciwko wyrażonemu postanowieniu de ogóluego porząd- Ów : ; z 
ku w miescie, i prawdziwego dobra wszystkich AAE Bie: dae aktorki; PAET zyka ej RAP JedszeWikiek Za 
rzaiącemu. niewolnym utrzymywaniem nieodstęplowanych jakichkol- PORY Z S wała Ey wypirciła — Zeby więc otym Pu 
wiek bądź. naczyn, miar i wag. Z ufzkodzeniem powlżechności zay- biczaość Wileńska i dalsi wiedząc , żadnych pieniędzy obciążniących 
mował się; owszem zostais w nadziei, że każdy rzetelnie i dokłam aktorstwo Maryanny Adamkowiczowey, Józefowi, Franciszkowi i Win- 
dnie to wykonywa, co z porządku prawa i słuszności wypada— centemu Adamkowiczom nie kredytowali, gdyż te jiko ziciągane na 
Wszakże w celu przeświadczenia się o alkuratnosci „zachowywania cudzą własność płaconemi nie będą, tak Aktorka całey kamienicy Ma- 
a praus Ohy kakali podług JPSoPisanych , zdwiadzą 4 “iew eari ryanaa Àda:mkowiczowa, jako też zastawna Pofsesorka Anna Zyżałow= 
Zwierzchneści od Rady prawideł; postanowiwszy Rada mieyska uczy-  „j, każdego mogącego bydź o kredyt tentowanyma przez ninieyszć 
nić w całym tuteyszyu mieście , i wszystkich onego przedmieściach uwiadamiaią 1813 23 A ta Anna Z merione j 
przez pomienionych Urzędników rewizyą o nayduiących się po wszyst- 1 Z pobudki = oce ch tar Starozakon: Zelmana Szlo= 
kich generalnie Obywatelach > wagach i miarach, czy One są rzetej- mowiczi i innych osob w gi: Justyna Parfianowicza Szana* 
„DA 1 sptge a zz pasta oznaczone, a to po Wyysciu belana Konwencyinych zakładowych Dokumentow, w swym skutku 
dwóch tygodni od daty tey publikaty ; wzywa „wszystkich Obywate- oschłych i w obowiązkach wzaiemnych niezaskutecznionych: Niże 
li, aby wprzeciągu naśnaczonego dwó-tygodniowego terminu, wszel- podpisane Sukcessorki podaią do publiczney wiadomości, že tak 
Ri TERRES ą póRa Szy «7 na które w jakimkolwiek bądź wzglę-  wszsikie Konwencyine- opisy zeszłego Purfianowicza komukolwiek 
ap: i tylule A HN ida kupla czyni się, a które dotąd DIOgĄ służące cefaią , unikczemniają i nikomu na twierdzy onych stanowić 
ydź jeszcze nie ępiowane , dla opieczętowania oaych Publicznym układow niedozwalaią , w przedmiocie jakowym prawne kroki juz 34 


i 


x Na dmiu dwódziestym trzecim Oktobra Roku 1808 wydała Rada 
, Mieyska Wileńska na druku do wszystkich jeneralnie tego miasta 
Obywateli , publikatę do każdego Numeru polsefsyi , przez pośrednic- 
two Policyi mieyskiey rozesłaną i potrzykroć w Gazecie Kusyera Lic: 
dla powszechney wszystkich wiadomosci, owoczasowie ciągle Za- 
miefzczoną , zastrzegaiąc , aby wszyscy bez excepcyi Obywatele , ja. 
kiego bądź stanu i wyznania, i jakim bądź przemysłem , handlera -i 
rękodziełem bawiący Się, pasiadaiący prawo utrzymywania do- 
zwolonych , wag i miar, mieli one ni inaczey, jak tyiko sztęple m 
publicznym miasta ma Ratuszu. przeć przysięgłego ważczego publi- 
cznego mieyskiego Pisarzą , oznaczone: a to pod zapowiedzianym 
przez takowe ogłosżenie, za dostrzeżenie m pierwizykroć sztrafeja rue 
bli pięciu, za drugim razem y rubli dziesięciu, a za trzecim, pod 
karą odesłania przez Policyą mieyską fałszuiącego wagi i miary, i 
oszukuiącego przez utrzymywanie nierzeteluych i niecechowanych na 
Batuszu wag i miar y do Sądu właściwego po ukaranie, a to przy 
konfiskacie jeszcze, na rzecz skarbu mieyskiego z: każdą razą wszy- 
stkich nieodstęplowanych naczyń, miar i wag, następować powiany. 
Wiara pubiiczna , na twierdzy którey zależy ogólne wszystkich Oby- 
wateli , nawzaiema dobro i bespieczeństwo , by tym dokładniey strze- 
żona i administrowana. w całym mieście była, naznaczyła Radą 
mieyska , do szczególnego dozoru zatym , z pośrzodka siebe Urzęd= 
nikow JPP Jana Mantzellmana i Macieja Maxa Radnych Wi eń 


sztęplem fmiasta, za opłatą należnego miastu dochodu, ważczemu q > ? i Parfi ierówny: 
publicznemu mieyskiemu Przysięgłemu Pisarzowi na Ratusz pod NE SKRA Sy 0 SER ZE CZY. dei | 
zwierzchną wiedzę raeczonych Urzędników JPP. Mantzellmana. i Ma- 3 Dnia wczorayszego to ieft rgo Maja wieczor o godzinie gteg 


xa Radnych niechybnie podali i znieśli: Gdyż po wyyśęiu dwutygo- skradzione w Domie KI i rem 125 Sytuowanego,n1x 
duiowego terminu., że ciż Urzędnicy wspólnie z Policyą mieyską, w ulicy Zamkowey aiya Baeke a oh nW. w któ” 
każdym następnie czasie odbywać będą po całym miescie rewizyą » rym się znaydowały. rmo: Wexel RA 3000 Franków wydany od 
wag wszelkich i miar, i postąpią z każdym fałszuiącym one, podług  Półkownika artyleryi Thevenot: 2đdo: Wexel na 2,200 Franków wyż 
powyższego przepisu nieodstępnie, Rada mieyską vstrzega. Dla czego dany od Clenieasa Caftiglionne Oficera Francuzkiego. gtio: Kartę ną 
ninieysze ogłoszenie zamieszczając potrzykroć w Gazecie Kuryera Li- Goo Franków od Jenerała Frarcuzkiego Raimond Vivies, Takowe 
tewskiego , j+szcza w celu podania do powszechney: wiadomości po Karty i Wexle ktoby poftrzegł u kogo; ma dać znać do Pelicyi 
jednym exemplarzu na druku przez pośrednictwo Policy Mieyskiey  Wileńskiey: a otrzyma przyzwoitą nadgrodę: prócz tego uwiada* 
do każdego Numeru pofsesyi, a osobno do Izby Kupieckiey Wilenskiey, miam , iż takowe Wexle nikomu służyć nie mogą, ` Cvusiuet. 
do Wprawy nad Cechami rzemaeślniczey, i do Kahału tuteyszćgo po 1  Podaie się do wiadomości , iż ktoby znalazł pulares błęki= 
takichże drukowanych exemplarzy piędziesiąt, a to, by nikt zgoła tny, z różnemi rachunkami , kwitami familiinemi, notatkami , rea 
niewiadomością tego postanowienia nie wymawiał się, rozsyła, Dat gestrami , kartkami, takoż desseniami i formami różnemi ; takoż 
Ma sefsyi na Ratuszu Wileńskim w Radzie tegoż miasta, Roku 1813 pudło, w którym znaydowało się 13 kołnierzykow haftowanych na 
miesiąca Maja g.dnia. naypięknieyszych muślinach lub batyftach, 8 czypkow haftowanych, 
Tomasz Reyser Prezydent Rady, 2 chuftkı y iedna białym , druga kolorami haftowane, r stknia oftyne 
: U WPA SDE OSMAR ON f A; dyńska gładka.cieńka miuślinowa , kilka łokci Angielskich bardzo „pię* 
> Niżey podpisany, doniosłszy już Publiczności o zeyściu z tego knych i ciękich korón w zęby, 20 łokci bruxelskich i franuuzkich 
świata Ś. p: Ludwika Lipnickiego Podstol: Inflant: Adwokata Sąda  korón w kilku kawałkach i innych wiele rzeczy ; ma się zgłosić 
Głłgo Lit: 2go Depaitameńtu , „ponawia odezwę swą do Aktorów, do W. Józeffa Przysieckiego Kol: Rege: mieszkaiącago w Domie 
którzy interefsa Swe zeszłumu powierzyli , aby sami , lub przez swo- Juftyna Abramowicza pod N. 205. a odbierze przyzwoitą nadgrodę. 


Od dnia 1 zbliżaiącego sie miesiąca Lipca , odnawia się prenumerata półroczna , na Gazetę Kuryera Litew= 
skiego, dla odbieraiących na Prowincyi przez Pocztę, i będzie przyymowana w WHMnie,. "Expedycyi Gazetney 
Głównego Pocztamtu Litewskiego, a na prowincyach we wszyskich Kantorach i Exped ycyach Pocztowych: płac 
się na półrocze srebrem rubli siedm: kwartałowie przyymowana nie będzie. Zyczący mieć tę Gazetę, raczą się 
wcześnie zgłosić do mieysc wskazanych, aby nie doznali przerwy w ciągłem odbieraniu IV umerow. 


wl ZZ Az 
| Za pozwoleniem Cenzury Wileńskiey,—— w Drukarni Dyecezalney u XX. Missyonarzów 


